
W ZM ACNIACZ W UK ŁA DZIE 
m ZE C IW SO B N Y M

W zm acniacz z es ta l zes taw io n y  z m i­
n im a ln e] ilości e lem en tó w , dośó ła tw o  
d o stęp n y ch  n a  ry n k u . Je d y n ie  tra n s fo r ­
m a to r  w y jśc io w y  na leży  w y k o n ać  w e 
w ła sn y m  zak re s ie , gdyż Jako  n ie ty p o w y  
n ie  Jest o siąg a ln y  w sp rzed aży .

W zm acniacz odznacza się  b a rdzo  do ­
b rym i — Jak  na am a to rsk ie  w aru n k i —

p a ra m e tra m i. Z osta ły  one osiągn ię te  
p ro s ty m i śro d k a m i, a  m ian o w ic ie  p rzez  
zastosow an ie  w k ilk u  p u n k ta c h  u k ład u  
u jem n eg o  sp rzężen ia  zw ro tnego  oraz  
b ezp o średn iego  sp rzężen ia  pom iędzy  
s to p n iam i.

Na ry su n k u  9 p rz ed staw io n y  Jest 
sch em a t ideow y w zm acn iacza . J a k  w i­
dać, ilość lam p  1 e lem entów  isto tn ie  zo­
s ta ła  og ran iczo n a  do rzadko  sp o ty k a n e ­
go m in im u m . W p ierw szym  s to p n iu  
p ra c u je  Jedna z 'tr ied  lam p y  ECC 83. 
A noda te j  lam p y  Jest b ezp o śred n io  
p rzy łączo n a  do s ia tk i s te ru ją c e j n a ­
stęp n eg o  s to p n ia  w zm acn iacza . S top ień  
ten , obsadzony  d ru g ą  tr io d ą  lam p y



ECC 83 p ra cu je  w uk ładzie o dw racan ia  
fazy.

W aru n k i p racy  obu stopni su ta k  do­
b ran e , że sia tk a  s te ru jąca  d ru g ie j trlo - 
dy m a p o ten c ja ł o około 2 V niższy 
od po ten c ja łu  ka to d y  te j lam py. Z asa­
dniczym  celem  stosow ania tak iego  u k ła ­
du n ie  Jest zaoszczędzenie k o n densa­
to ra  sprzęgającego  i opo rn ik a  sia tk o ­
wego, lecz znakom ite  p o praw ien ie  cha­
ra k te ry s ty k i przenoszen ia  całego w zm ac­
niacza (w zakresie  m ałych i w ielk ich  
częstotliw ości) o raz  obniżenie poziom u 
szum ów .

Rt, R. — 1 kil/0,1 W ........................ 2 „
R# — dru to w y  130 fl/3 W . . . .  1 „
Rio -  22 kfl/0,5 W ..................................1 „
Rn — 10 kfl/0,1 W ............................. 1 ,.

K o n d e n s a t o r y
Ci — elek tro lity czn y  16 |iF/350 V . 1 szt.
Ci, Cs — sty ro fleksow y  50 jiF/250 V 1 „
C, — e lek tro lit. 100pF/15V . . .  1 „
Ci — ceram iczny  100 pF  . . . .  1 ' „
C. — e lek tro lit. 50 nF/350 V . . .  1 .,
T ran sfo rm a to r w yjściow y T r (wg opisu).

C zyteln ików  zdziw i zapew ne rzadko 
sp o ty k an e  oznaczenie oporn ików  R( A

Do w ykonan ia  tran s fo rm a to ra  po­
trzebny  Jest rdzeń o p rzek ro ju  śro d ­
kow ej ko lum ny  około 9-4-10 cm*. Sto­
sow nie do rozm iarów  rdzen ia  na leży  
w ykonać korpus tran s fo rm a to ra  p rze­
dzielony sym etryczn ie  na  połow ę. Jeże­
li d y sponu jem y  korpusem  fabrycznym  
d la  danego rdzen ia, należy  w nim  za­
m ontow ać dodatkow o środkow ą p rze­
grodę (rys. 10).

U zw ojenie tran s fo rm a to ra  w yjściow e­
go dla u k ład u  przeciw sobnego pow in­
no być naw in ię te  z m ożliw ie da lek o  
p o sun ię tą  sy m etrią . D latego też uzw o­
jen ia  Jego dzielone są na  odpow iedn ie  
sekc je  d la  lew ej i p raw ej części k o r­
pusu . Pop raw n e  naw in ięcie  tak ieg o  
tran s fo rm a to ra  n ie  Jest tru d n e . N aj­
w iększą tru d n o śc ią  d la  n ie  zn a jący ch  
tego zagadnien ia  — Jest Jednak  sam o  
zgłębienie zasady sym etrycznego  naw i­
jan ia  poszczególnych sekcji uzw ojen ia. 
Dlatego też spośród w ielu m ożliwych 
zastosow ano Jeden z n a jp rostszych  u- 
kladów  uzw ojenia, zapew niający  m im o 
p rosto ty  dobre  rezu lta ty .

Schem at uzw ojeń tran s fo rm a to ra  je s t  
pokazany na ry su n k u  11. U zw ojenie 
p ierw o tn e  sk ład a  się z 4 sekcji, każd a  
po 650 zwojów d ru tu  w em ail 0  0,16 m m . 
W dw óch sek cjach  są w y k o n an e  dodat­
kow e odczepy dla zasilan ia  s ia tek  e k ra ­
nu jący ch . Obie sekc je  uzw ojen ia  n a le ­
żące do obw odu anodow ego jed n e j z 
lam p  w yjściow ych (od „4-250” do an o d y  
lam py) są um ieszczone w te j sam ej po­
łow ie k o rpusu  tran s fo rm a to ra . Pom ię­
dzy tym i sekc jam i zn a jd u je  się (w każ­
dej połow ie ko rpusu) sek c ja  uzw ojen ia  
w tó rnego  n aw in ię ta  przew odem  0  0,5.' 
/0,6 m m  w em alii.

Z astosow any Układ o dw racan ia  fazy 
(tzw. „ k a to d y n a ”) Jest niezaw odny w 
swej p rostoc ie . W stopn iu  końcow ym  
p racu je  p a ra  lam p typu  EL 84. Oczy­
w iście, zgodnie z w ym agan iam i w spół­
czesnej tech n ik i H i-Fi, w stopn iu  tym  
zastosow ano u jem ne sprzężenie zw ro t­
ne w sia tkach  ek ran u jący ch  (tzw. 
„uk ład  u ltra lin ear" ). Siatki te n ie są 
przyłączone — Jak to zw ykle byw a — 
bezpośrednio  do źród ła  w ysokiego na ­
pięcia, lecz do spec ja lnych  odczepów 
na uzw ojen iu  p ierw o tnym  tran s fo rm a ­
to ra  w yjściow ego. S tosow anie takiego 
sprzężen ia  zw ro tnego  ko m p lik u je  n ie­
co w ykonan ie  tran s fo rm a to ra  w yjśc io ­
wego, lecz Jest n a d e r op łacalne , gdyż 
około  d w u k ro tn ie  zm niejsza zn ieksz ta ł­
cen ia  n ielin iow e w noszone przez s to ­
p ień  m ocy. P o n ad to  cały  w zm acniacz 
Jest o b ję ty  g łębokim  sprzężeniem  zw ro t­
nym , k tó re  b iegnie  od w tó rnego  uzw o­
jen ia  tran s fo rm a to ra  w yjściow ego do 
k a to d y  w zm acniacza w stępnego (lewy 
na schem acie system  triody). Z realizo­
w anie  sp rzężen ia  zw rotnego o b e jm u ją ­
cego cały  w zm acniacz Jest m ożliwe 
m iędzy innym i dzięki bezpośredniem u 
sprzężen iu  Jego dw óch pierw szych 
stopni.

Do w y k o n an ia  w zm acniacza po trzebne  
są n a s tęp u jące  części i e lem enty :

L  a  :r a p y
V3, V4 — t y p u  E L  84 . . .  . o s z t .
V2 —- t y p u E C C 8 3 ...................... ••

O p o r n i k  i ■

Ri, R«, R . — 0,47 Mtł.0,1 W  . . . 3 »»
R i - -1,6  kfł/0,25 W ...................... „
Ri —-0,47 MlłfO.S w ...................... »»
R V r ‘ b

— 100 kfł/0,5 W . . . . 2 M

i Rt|,. O znaczyliśm y Je w ten  s;-asób 
d latego , że w zasadzie Jest to  opornik  
roboczy w drugim  stopn iu  lam pow ym  
w zm acniacza rozdzielony n a  połowę. 
Je d n a  połow a z n a jd u je  się  w obwodzie 
anody , d ruga  zaś w obw odzie katody  
lam py. W ten  sposób w stopn iu  tym  
uzysku je  się  dw a nap ięcia  o jed n ak o ­
w ej am plitudz ie  (poniew aż o p o rn ik i są 
połączone szeregowo). N apięcia  posia­
d a ją  ponadto  p rzeciw ne fazy , to też  
m ogą służyć do napędzan ia  p rzeciw ­
sobnego stopnia  m ocy.

D la popraw nej p racy  sto p n ia  o dw ra­
c an ia  fazy  konieczne je s t jed n ak , aby 
oporności obydw u w spom nianych  opor­
ników  by ły  jednakow e. W przeciw nym  
przy p ad k u  nap ięcia  doprow adzone do 
sia tek  s te ru jący ch  sto p n ia  m ocy nie 
będą rów ne. W ym agana dokładność 
w ynosi około 1 %• N ależy w yjaśn ić , że 
w danym  p rzypadku  n ic  chodzi o to, 
aby oba oporn ik i posiadały  oporność 
rów ną dokładnie  100 kił; oporność ta 
m oże się  m ieścić w g ran icach  90-5-110 
kfi. N atom iast oba o p o rn ik i pow inny 
m leć dok ładn ie  tę  sam ą oporność — 
w podanych  w yżej g ran icach . Należy 
je  w ięc dobrać  za pom ocą dokładnego 
om om ierza lub m ostka.

W ykonanie tran sfo rm a to ra  w yjściowego

N ajw ięcej k łopotów  sp raw ia  przew aż­
n ie  tran s fo rm a to r w yjściow y. W arto 
jed n ak  d la  w y k onan ia  tego e lem entu  
dołożyć m aksim um  s ta rań , gdyż od Ja­
kości w ykonan ia  tran s fo rm a to ra  zale­
żą w decydu jącym  stopn iu  p a ram etry  
Jakościow e w zm acniacza.

/ I / I / I
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Rys. 10. K orpus d la sym etrycznego u- 
zw ojcnia tran sfo rm a to ra  w yjściow ego 

(głośnikowego)

Dla zachow ania  p e łne j sym etrii uzwo­
jeń  tran sfo rm a to ra  poszczególne sek c je  
pow inny być n aw in ię te  analog iczn ie , 
tak  Jak to  pokazu ją  oznaczenia  P (po­
czą tek  uzw ojenia) i K (koniec uzw oje­
n ia). Znaczy to, że jeżeli p ierw szą 
(dolną, bliższą rdzenia tran s fo rm a to ra )  
sekc ję  uzw ojen ia  anodow ego A  rozpo­
czniem y n aw ijać  na  dnie k o rpusu  od 
zew nętrzne j stro n y , a  zakończym y 
przy w ew n ętrzne j s tro n ie  (tj. p rzy  
przegrodzie  środkow ej), to  analogiczną 
sekcję  D dla d ru g ie j lam py należałoby  
n aw ijać  da le j w tym  sam ym  k ie ru n k u , 
a w ięc poczynając  od środkow ej p rze­
grody  (na te j sam ej w ysokości, co o- 
s ta tn ia  w arstw a  sek c ji A)  i kończąc 
na d n ie  ko rpusu  na zew nątrz  (rys. 12). 
Tylko tak ie  (przykładow e, z pom in ię­
ciem  dla uproszczenia pozostałych ele­
m entów ) w y k onan ie  dwóch sekcji (np. 
dwóch połów ek uzw ojen ia  anodow ego) 
um ożliw ia uzyskanie  p e łn e j sy m e trii:



obie anody lam p są p rzy łączone do 
Identycznie ulokow anych końców  u- 
zw ojenia, Jak rów nież w spólny pu n k t 
(środek uzw ojenia) Jest połączeniem  
dw óch identycznie położonych końcó­
w ek. W te j sy tu ac ji są Jednakow e dla 
obu sekcji zarów no indukcyjności uzwo­
jeń  (jeśli ty lko  zachow ana została ta  
sam a liczba zwojów w sekcjach). Ich 
oporności om ow e (ta  sam a ilość prze­
wodu). pojem ności poszczególnych 
punk tów  uzw ojenia (np. anod lam p) do 
m asy (rdzenia) ltp .

m ato ra . U zw ojenia te  są połączone 
rów nolegle, p rzy  czym dla zachow ania 
sym etrii połączone są ze sobą końce 
Jednakow o usy tuow ane (rys. 13). D la­
tego też, zgodnie z tym  co p rzedstaw ia  
ten  rysunek , należy obydw ie sekcje u- 
zw ojenia w tó rnego  naw inąć w przeciw ­
nych k ieru n k ach  (dowolnych).

Pom iędzy poszczególnymi sekcjam i u- 
zw ojeń należy  zastosow ać dość grube 
przek ładk i. W szystkie końców ki uzwo­
jeń  należy  w yprow adzić na  zew nątrz 
korpusu , a sam o łączenie sekc ji w yko­

a

Kys. 11. Uzwojenie tran sfo rm ato ra  wyjściowego 
a — schem at ideow y, b — sym etryczny  uk ład  pcszczególnych sekcji; d la u p ro ­

szczenia pokazane Jest łączenie sekcji ty lk o  uzw ojenia pierw otnego

Jed n ak że  tak ie  naw in ięcie  w p rak ­
tyce Jest n iew ykonalne; n ic  m ożna bo­
wiem  w ykonać w opisany sposób d ru ­
giej części uzw ojenia (sekcja D) „od 
k o ń ca”, t j .  od w ierzchu  uzw ojenia do 
Jego spodu. D latego też postępu jem y  
Inaczej: po naw in ięciu  sekc ji A  rozpo­
czynam y naw ijan ie  sekcji D (rys. 12) 
rów nież od zew nętrznego skrajnego  
p u n k tu  i naw ijam y je  coraz  w yżej, koń­
cząc Je przy środkow ej przegrodzie. A- 
żeby Jednak w końcow ym  efekcie  cole 
uzw ojen ie  by ła  n aw in ię te  w jednym  kie­
ru n k u . drugą sekcję należy  — naw ija jąc  
Ją od końca — naw ijać  w przeciw ną 
stro n ę . Je s t to  chyba zrozum iałe z ry ­
su nku  12, gdzie d la  u ła tw ien ia  w ielo­
w arstw ow e (grube) uzw ojenie przed­
staw ione Jest w postaci pojedynczej, 
coraz  „grubsze j” sp ira li, w analogiczny 
sposób naw ijam y uzw ojenie bardziej 
skom plikow ane, w naszym  przypadku 
4-sekcyJne.

Uzw ojenie w tó rn e  w ykonujem y w 
dwóch sekcjach  u lokow anych po jed ­
nej w każdej połowic ko rpusu  tran sfo r-

n y s . 12. Uproszczony szkic sym etryczne­
go uzw ojenia tran sfo rm a to ra  głośniko­

wego

nać w o sta tn ie j fazie p racy . Nieco w ię­
cej uw agi należy  pośw ięcić jed y n ie  w y­
konaniu  dwóch osta tn ich  sokcjl uzwo­
jen ia  p ierw otnego  (w ierzchnich), z 
k tó ry ch  w yprow adzam y odczepy dla 
zasilania sia tek  ek ran u jący ch , w y p ro ­
w adzam y Je zgodnie ze schem atem  u- 
zw ojcnia — po w ykonan iu  400 zwojów 
tak  p raw ej, Jak i lew ej sekc ji uzwo­
jen ia .

Do głośników

Rys. 13. Schem at ideow y uzw ojenia i 
połączenia sekcji uzw ojenia w tórnego 

tran sfo rm ato ra

Łącząc ze sobą w yprow adzone na 
zew nątrz  końców ki uzw ojenia należy 
Jeszcze raz spraw dzić praw idłow ość Je­
go w ykonan ia . N ajła tw iej dokonać tego, 
śledząc ko lejno  bieg uzw ojenia od ano­
dy jed n e j lam py do anody drug iej 
lam py. Istn ie je  tu  gen era ln a  zasada  o- 
bow iązująca d la w szelkich trasfo rm ato - 
rćw  w yjściow ych, niezależnie od spo­
sobu sckcjonow ania Jego uzw ojenia: 
przew ód uzw ojenia p ierw otnego pow i­
nien liice po właściwym  naw inięciu i 
połączeniu poszczególnych sekcji tego 
uzw ojenia w dow olnym , lecz niezm ien­

nie jednym  k ie ru n k u  od jed n e j anody 
lam py do d rug iej.

W arto dodać, że w iększość niepow o­
dzeń, na jak ie  n ap o ty k a ją  k o n stru k to ­
rzy w zm acniaczy w uk ładzie  przeclw - 
sobnym , w yn ika  z n iew łaściw ego naw i­
nięcia  tran sfo rm a to ra  w yjściow ego. 
Jedno  m ylne  połączenie czy niew łaści­
we naw inięcie  jak ie jk o lw iek  sekcji u- 
zw ojenia prow adzi n ieuchronn ie  do 
całkow icie w adliw ej p racy  w zm acnia­
cza.

\

Przed wzm acniacz (wzm acniacz w stępny)

Czułość om ówionego w zm acniacza n ie 
jes t duża, d latego też d la  zapew nienia 
w łaściw ej w spółpracy z gram ofonem  
elektrycznym  czy g itarą, konieczne Jest 
stosow anie tzw. „przedw zm acniacza” . 
Schem at odpowiedniego przedw zm acnia­
cza przedstaw iono na rysunku  14. Je s t 
to  klasyczny układ z lam pą ECC 83 z ko­
rek to ram i nisk ich  i w ysokich tonów 
pom iędzy obu stopniam i.

P o ten cjo m etr na  w ejściu uk ładu  
służy do regu lacji siły  głosu, a  następ ­
ny z kolei — do regu lacji tonów  n is­
k ich , przy czym  w górne j pozycji Jego 
suw aka u w ypuk lane  są tony  n iskie. 
T rzecim  potencjom etrem  regu lu jem y  to ­
ny w ysokie; w górnym  położeniu Jego 
suw aka uw ypuk lane  są w ysokie tony . 
Dla częstotliw ości około 1000 Hz tłu ­
m ienie w prow adzane przez uk ład  Jest 
m niej w ięcej s ta le , niezależnie od u- 
staw len la  obu po tencjom etrów . T łu­
m ien ie  to  je s t pokryw ane  (oczywiście z 
pew ną nadw yżką) przez lam pow e stop­
n ie  w zm acniające.

Do w ykonania  przedw zm acniacza po­
trzebne  są następ u jące  części 1 e le ­
m en ty :

L  a m p a VI — typ  ECC 83 . . . 1 szt.

O p o r n i k i
Ru — potencjom etr logarytm iczny

0,5-:-1 M il ..............................
R „  — 5 Mn/0.1 W ..............................
Ru, R „ — 51 kB/0,5 W ....................
R u , R u  — p o ten c jo m etr liniow y

2,2 M B ...................................
R n  — 1 M 12/0,1 W ..............................
R „  — 150 kO/0.1 W ..............................
R» — 1.8 k  12/0,25 W .........................
R u  — 22 k!2/0,5 W .................................

K o n d e n s a t o r y

C> — styrofleksow y 22 nF/250 V . 1 „
C«, C|J — styrofleksow y 50 nF/230 V I  „ 
C» — ceram iczny  33 pF . . . . . 1
C» — ceram iczny 680 pF . . . . 1 „
Cu — styrofleksow y 27 n F  . . . 1 „
C ii — styrofleksow y 33C0 pF . . 1 „
Cu — elektro lityczny 16 pF/375 V . l  „
Ponadto  d robne  e lem enty  m ontażow e, 
Jak: podstaw ka lam pow a, gniazda w ej­
ściow e ltp .

Schem at przedw zm acniacza z k o rek to ­
ram i barw y dźw ięku Jest pokazany od­
dzielnie, poniew aż może on być zesta­
w iony Jako niezależny człon. A m atorzy  
n ie jed n o k ro tn ie  m o n tu ją  tak i przed- 
w zm acniacz oddzielnie 1 um ieszczają 
go w m iejscu , gdzie p o k rę tła  regu la­
cy jne  a p a ra tu ry  są łatw o dostępne. 
Je s t to m ożliwe, poniew aż przedw zm ac- 
niacz jes t stosunkow o niew ielk i. 
W zm acniacz końcow y na to m iast może 
być um ieszczony w innym  m iejscu , np. 
na  dnie radio ll (szafy głośnikow ej). 
Odległość pom iędzy przedw zm acniaczem



I w zm acniaczem  n ic  m oże być Jednak 
zbyt w ielka (m aksim um  0,54-1,0 m), po­
niew aż przy  zby t długim  przew odzie 
e k ran u jący m  stosow anym  do połącze­
nia punk tów  B —B obu e lem entów  
n astąp iło b y  zby t w y raźn e  osłab ien ie  
w ysokich  tonów . Z tego też  wzglądu 
n a jlep ie j zm ontow ać przcdw zm acniacz 
I w zm acniacz w postaci Jednolitego 
członu la k , Jak to  będzie podane w 
dalszej treśc i op isu . Nic trzeba  chyba 
w yjaśn iać , że zestaw iając  oba om aw ia­
ne  człony a p a ra tu ry  należy  połączyć 
ze sobą odpow iednie  p u n k ty  u k ład u , 
(rys. 9 1 14), a m ianow icie  A—A, B—B  
oraz C—C.

— uzw ojenie w tó rn e : około  1350 zw., 
0  d ru tu  0,30 m m,

— uzw ojen ie  żarzen ia : 40 zw., 0  d ru ­
tu  1,2 ■+• 1,5 m m .

Dław ik f iltru :
— przekró j środkow ej kolum ny rdze­

n ia : około 3 4-4 cm 3,
— uzw ojen ie: 1000—2000 zw „ O d ru tu

0,25 4- 0,30 m m .

MONTAŻ WZMACNIACZA

M ontaż w zm acniacza należy  rozpocząć 
„od końca", t j .  od w y k onan ia  zasi­
lacza. Na ry su n k u  10 pokazane Jest 
p rzykładow o Jedno z na jp ro s tszy ch  roz-

Sclslc Jego kopiow anie n ic Jest oczy­
w iście po trzebne.

M ontaż w zm acniacza rozpoczynam y 
oczyw iście od obw odu żarzen ia . M niej 
zaaw ansow ani pow inni w ykorzystać  
p rzy  m ontażu uk ład u  i Jego sp raw dza­
n iu  w szystk ie  uw agi na  ten  tem at, po ­
dane  przy  szczegółow ym  om aw ian iu  
m ontażu  w zm acniacza z części I (w 
nrze  9/68). Uwagi te  są bardzo  a k tu a ln e  
d la  am ato rsk ich  w zm acniaczy w szel­
kiego typu . Rów nie a k tu a ln e  są uw agi 
odnoszące się  do ekspery m en ta ln eg o  
u sta len ia  sposobu przy łączen ia  u jem ne­
go sprzężen ia  zw rotnego.

O ddzielnego om ów ienia w ym aga Je­
dy n ie  tzw . „ sy m etry zac ja "  obw odu ża­
rzen ia . Z abieg  ten  m a na celu  zm nie j­
szenie do  m inim um  przydżw lęku  po­
chodzącego z obw odu żarzen ia  lam p. 
Dla zlikw idow ania  go należy obydw a

Zasilacz

W ykonyw anie  zasilacza sieciow ego w 
postaci oddzielnego podzespołu Jest 
rzadko  p rak ty k o w an e , m im o żc Jest 
to  Jeden z n a jp ro s tszy ch  sposobów 
u n ik n ięc ia  kłopotów  z p rzydżw iękiem , 
szum am i ltp . Jak ie  m ogą w ystępow ać 
przy  zw arte j budow le. D latego też 
w szystk im  m niej zaaw ansow anym  za­
leca się  w y k o n an ie  zasilacza siecio­
wego na m ałym  oddzie lnym  „chassis” . 
Schem at Jego pokazany  Jest n a  ry ­
sunku  15.

Do w y k o n an ia  zasilacza p o trzebne  są
n astęp u jące  e lem en ty :
R — o p o rn ik  100 kil/1 W .............1 szt
C — kon d en sa to r elek tro lityczny

50 jiF/450 V ............ 1 szt
P r  — p ro stow nik  suchy  SPS—6B—250—85

(lub podobny) .............  1 szt
Dl — d ław ik  (wg opisu)
Tr — tran sfo rm a to r sieciowy od 

odbiorn ika „T a try " , „Bole­
ro". „K arioka", „R um ba",
„S onata"  ............ 1 szt

W — w yłączn ik  (dow olny typ) 
oraz d robne  elem enty  m ontażow e. Jak: 
gniazdo z bezpiecznikiem  0,4 A, łą­
czów ka (z podstaw ki 1 cokołu lam po­
wego typu  oktal), szn u r dw użylow y z 
w tyczką ltp .

Ja k o  d ław ik  m ożna zastosow ać Jak i­
kolw iek d ław ik  od odbio rn ika  te lew i­
zy jnego  lub  radiow ego, naw in ię ty  d ru ­
tem  o śred n icy  n ie  m nie jszej od 
0,25 m m .

K to p rag n ąłb y  sam odzieln ie  w ykonać 
e lem en ty  zasilacza może posłużyć się 
n a stęp u jący m i danym i.
T ran sfo rm a to r sieciow y:
— p rzek ró j środkow ej ko lum ny  rdze­

n ia :  około  9 cm 3,
— uzw djcn le  p ierw o tn e  220 V: około

1250 zw., 0  d ru tu  0,4 m m ,

w iązań m echanicznych le j części apa­
ra tu ry : podstaw a (blacha alum iniow a
lub  żelazna) posiada ty lk o  dw ie śc ian ­
ki boczne, w  jed n e j z nich  Jest za­
m ontow any sznur sieciow y 1 bezpiecz­
n ik , w d ru g ie j — podstaw ka typu  
„ o k ta ł” służąca Jako w ty k  łączów ki.' 
Szczególną uw agę należy zw rócić na 
so lidne przy łączen ie  do b lachy  pod­
staw y  p rostow nika  suchego (na ry ­
su n k u  18 — pod d ław ik iem ), aby po­
przez dobry  k o n tak t obudow a p rostow ­
n ika  — podstaw a m ógł być odprow a­
dzony n ad m ia r c iep ła  z elem entów  
prostow niczych.

Po zm ontow aniu  zasilacza należy  od 
razu  spraw dzić  jego d z ia łan ie ; w tym  
celu  — po załączeniu uk ład u  do sieci 
e lek tro en erg e ty czn e j spraw dzam y od­
pow iednim  przyrządem  nap ięcie  pom ię­
dzy poszczególnym i k o n tak ta m i pod­
staw ki ok ta low cj.

T ak ą  sam ą podstaw kę zam ontow ujc- 
m y w ścian ie  podstaw y w zm acniacza. 
Do połączenia zasilacz-w zm acnlacz bę­
dzie w ty m  p rzy p ad k u  po trzeb n a  od­
pow iednia łączów ka, tj .  c z te ry  sp le­
cione ze sobą przew ody w izolacji ige­
litow ej, zakończone cokołam i zd ję tym i 
ze s ta ry ch  lam p ty p u  „o k ta l" . Na ry ­
su nku  17 pokazany Jest p rzykładow o 
schem at połączeń tak ie j łączów ki.

Poniew aż zasilacz sieciow y w ykonaliś­
m y Jako oddzielny  podzespół, p rzeto  
rozm ieszczenie e lem entów  w naszym  
w zm acniaczu n ie  je s t  k ry ty czn e  I m oże 
być p raw ie  dow olne. Oczyw iście pod 
term in em  „dow olne", rozum iem y jak ieś 
choć tro ch ę  sensow ne u sy tuow an ie  za­
sadniczych e lem entów , IJ. tak ie , aby 
przew ody łączące te  e lem en ty  n ie  były 
n iepo trzebn ie  długie. P rzy k ład  roz­
m ieszczenia zasadniczych części w zm ac­
niacza Jest pokazany j ia  ry su n k u  18.

przew ody żarzeniow e do łączyć do m a­
sy  (szyny uziem ia jącej) poprzez opor­
n ik i o oporności 47 4- 100 fł. Nieco lep­
sze w yn ik i m ożna uzyskać łącząc koń­
ców ki w spom nianych  oporn ików  nie do 
m asy  u k ładu , lecz do ka tod  stopnia  
końcow ego, skąd cały  obwód żarzenia  
uzyska (w stosunku  do m asy) nap ię­
cie d o datn ie  o w artości k ilk u  w oltów ).

Rys. 16. P rzykład  m echanicznego wyko­
nania  zasilacza

Rys. 17. Schem at ideow y łączów ki 
zasilacz-w zm acniacz

ZF.SPOL GŁOŚNIKÓW 
I P ltO llY  WZMACNIACZA

T ran s fo rm a to r w yjściow y w zm acnia­
cza Jest p rzystosow any do obciążen ia  
go opornością  około 5 fł. Oczyw iście b a r­
dzo dok ład n e  dopasow yw anie  oporności 
n ie  Jest konieczne, w zm acn iacz  będzie



p raco w ał n iew iele gorzej rów nież w 
p rzy p ad k u  obciążenia  go głośnikiem  
(zestaw em  głośnikow ym ) o oporności w 
g ran icach  3,5 -f- 7,0 ił. Poniew aż m aksy­
m aln a  m oc w zm acniacza w ynosi około 
10 h- 12 w , łączna moc zestaw u pow in­
n a  zaw ierać  się  w g ran icach  15 - 5-  20 W. 
Z estaw  tak i n a lcp lc j Jest w ykonać w 
p ostaci ko lum ny dźw iękow ej, zes ta ­
w ionej np. z 10 g łośników  2-watowych 
lub  3-w atow ych. O sam odzielnej budo­
w ie  zestaw u głośnikow ego będzie Jesz­
cze m ow a w o sta tn ie j, trzecie j części 
a r ty k u łu .

P ierw sze  p ró b y  w zm acniacza nalep iej 
p rzep row adzać  p rzy  użyciu g ram ofonu  
e lek try czn eg o  i dob re j p ły ty . O d tw arza­
ją c  nag ran ie  z p ły ty , należy  spraw dzić 
d z ia łan ie  poszczególnych regu la to rów  
w zm acniacza, tj .  reg u la to ra  w zm ocnie­
n ia  i dw óch reg u la to rów  barw y  dźw ię­
k u . P rzy  reg u la to rze  w zm ocnienia u s ta ­

w ionym  w sk ra jn y m  lew ym  położe­
n iu  (zw arte  w ejście) w g łośnikach n ie 
pow in ien  być słyszalny  Jak iko lw iek  
przydźw lęk . D opuszczalne Jest Jedynie 
w y stąp ien ie  n iew ielk iego , ledw o sły­
szalnego szum u.

Czułość w zm acniacza je s t  w y sta rcza ­
jąca  d la  w spó łp racy  z gram ofonem  
e lek try czn y m . N apięcia w yjśc iow e g ita r 
e lek try czn y ch  m ogą okazać się  w pew ­
nych p rzy p ad k ach  n iew y starcza jące  dla 
pełnego w y ste ro w an ia . N ależy wów czas 
w budow ać do g ita ry  p rzcdw zm acniacz 
tran zy sto ro w y , k tó rego  opis k o n stru k ­
cy jn y  został podany  w części I.

Czułość w zm acniacza m oże być do­
datkow o u sta lo n a  przez do b ó r w arto ści 
op o rn ik a  Ru. P rz y  w arto ści tego opor­
n ik a  w iększej niż 10 kSł, ozułość u k ła ­
du w zras ta . M aksym alna w artość  tego 
o porn ika  n ie  pow inna być jed n ak  w ięk­
sza od 30 -s- 50 k£ł, nie Jsst rów nież

Itys. 1S. P rzykładow e rozm ieszczenie za­
sadniczych e lem entów  w zm acniacza

w skazane  stosow anie oporności m n ie j­
szych od 8 -ł- 10 kfi. Czułość uk ład u  
m ożna dodatkow o zm niejszyć przez 
w łączenie  w obw ód k a to d y  lam py 
pierw szego stopn ia  w zm ocnienia  opor­
n ika  o w a rtcśc i w g ran icach  0,5 ą- 2 kfł.


